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KRAKÓW. 
ADNINISTRACYA 0G0LNEG0 ZAKŁADU 
OPATRZENIA 
połączonego z pierwszą Austryacką Kassą 
Oszczędności w Wiedniu. 
bie mit der Oefterrcichifhen E par: Gaffa vereinigte 
Wligemeine Berforgungó: Anftalt. 

Pragnąc obecnie swe dobroczynne skutki i 
do tutejszych rozciągnąć mieszkańców, posta- 
nowiła w Mieście Krakowie ustanowić Ko- 
mmandytę, zaprosiwszy na jej Kuratorów stó- 
sownie do istniejących przepisów 

JJWW. Xiędza Prałata Franciszka Sta- 

chowskiego. 
Senatora Wiktora Kopf. 
Piotra Bartynowskiego Prezesa 

Sądu Wyższego. 
Wojciecha Mayera Prezesa Tryb. 
» » Karola Treutlera Obywatela. 
Podpisany dom handlowy, zaufaniem rze- 
czonego Zakładu zaszczycony, przyjąwszy na 
siebie z dozwoleniem Władz miejscowych o- 
bowiązki kommandyty , zawiadamia niniejszóm 
szanownych Obywateli i mieszkańców tutei- 
szych iż Bioro Komandyty ogólnego Zakładu 
opatrzenia połączonego z pierwszą Austryacką 
kassą oszczędności, otwartem zostaje w Kra- 
kowie w Domu pod L. 462 w Rynku Głów- 
nym przy ulicy Sławkowskićj , w którym przyj- 
mowane będą złecenia i załatwiane wszelkie 
czynności tegóż Zakładu dotyczące, jak nie- 
mnićj udzielane zostaną objaśnienia o celu i 
toku całćj tćj Instytucyi. 

Kraków dnia 13 Września 1847 r. 
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suł sardyński w Marsylii miał otrzymać od 
swego rządu rozkaz powołania wszystkich za- 
ciągowych poddanych sardyńskich do bezzwło- 
cznego powrotu do swćj ojczyzny. 

Nieporządki od kilku dni na ulicy St. Ho- 
noré i przyległych ponawiane , zdają się na- 
koniec ustawac, w skutek dzielnych środków 
ze strony władz i siły zbrojnćj użytych, aby 
dalszym zbiegowiskom, całe miasto niepoko- 
jącym, zapobiedz. Pomimo to, ze smutkiem 
spostrzegano, że skoro się tylko czy to woj- 
sko liniowe, gwardya narodowa, ezy muni- 
cypalna czy też policya pojawiły, zaraz je wy- 
szydzano. Są to A Łe , jakich od da- 
waa nie awazano i każą się domyślać związ- 
ku między czeladzią rzemieślniczą i komuni- 
stami, którzy jednak dzięki wyjaśnieniu ich 
zgubnych zasad, są teraz od wszystkich stron- 
nictw, nawet od ultra radykalnych opusz- 
czeni i niczego juź nie dokażą. 

— Dnia 26 Sierpnia. — 

Nie można teraz ukryć tego, że wielu ro- 
bi przypuszczenia, jak o tem dziś kilka dzien- 
ników donosi, że w wiezieniu można było 
przeszkodzić otruciu się xięcia Praslin. Ob- 
jawiamy owo przypuszczenie w formie bar- 
dzo delikatnej, ale tutaj nie tak uprzejmie o 
tem mówią, a nawet energicznie podejrzenia 
swe wyrażają. Dziś nawet czytamy w jednym 
z dzienników wprost: oskarżenia przeciw do~ 
ktorom Andral i Louis, dowodzące, że am, 
jako pierwsi lekarze po odkryciu zbrodni do 
xięcia przywołani , nie wstrzymali ręki samo- 
bójey, co dowodzi, iż pozwolono samobój- 
stwo uskutecznić. Fakta powyższe wspomnie- 
liśmy dla wskazania, jakióm jest usposobienie 
massy waględem osób do tćj sprawy należą- 
cych. Każdy przyznaje, że długa zwłoka, ja- 
kiej byliśmy świadkami, w aresztowaniu xię- 
cia de Praslin, stała się powodem tych przy. 
puszczeń złośliwych, z których duch stronni- 
czy chętnie korzysta. Szczególnićj niższa kla- 
sa têm się odznacza. Wskazaliśmy już naja- 
kiej zasadzie prawnćj opierała się zwłoka w 


aresztowaniu xięcia, ale teraz nie tylko krań- 
cowe organa ale nawet Coustiłutionelł i Jour- 
nal des Débais dowodzą, że sprawiedli- 
wość, która miała rozstrzygać delicłum fla- 
gans, bez względu na godność parowską o- 
skarżonego , opierając się na zasadzie art. 121 
kodexu kryminalnego, mogła nie bacząc na 
art. 29 ustawy, do natychmiastowego oskar- 
żenia przystąpić. Gdyby jeneralny prokura- 
tor Delangle, którego podejrzenia, jak sam 
oświadczył na pół urzędownie , natychmiastsię 
zwróciły na xięcia, postąpił z równą energią 
jak późnićj kanclerz Pasquier, jak tylko de- 
kret zwołania izby parów dał mu do tego po- 
zór, wówczas uchylonoby dziś wszystkie po- 
debne podejrzenia. Z faktów coraz bardzićj 
na jaw wychodzących pokazuje się na nieszczę- 
ście, że z samego początku nie tak bacznie 
strzeżono xięcia, jak tego wymagały podejrze- 
nia nader silne. Wprawdzie zaraz w dniu 18, 
pałac Sebastiani został zewnątrz obsadzony ści- 
śle bardzo, tak że nikt wychodzić ztamtąd nie 
mógł, ale osoby wewnątrz pałacu nie ulega- 
ły tak silnćj osobistćj straży, jakby należało. 
Pierwsze podejrzenia padły na kamerdynera, 
a ten dopićro zwrócił podejrzenie sądu na 
swego pana, Kiedy policya zajmowała sięob- 
sadzeniem drzwi prowadzących do domu, xią- 
żę przechodził z pokoju do pokoju bez prze- 
szkody. Dziwił się jakim sposobem morder- 
ca mógł się dostać i łajał służących, którzy 
przez swą niebaczność i niepilność w zamy— 
kaniu drzwi i okiem, stali się przyczyną złe- 
go. Gdy jeneralny prokurator energicznie ob- 
jawił zdanie, że morderca nie mógł przyjść 
ze dworu ale że w domu się znajdował, xią- 
żę zadrżał, a gdy pan Delangle kilka pytań mu 
zadał, morderca zbladł jak trup; przekonanie 
że niezawodnie odkrytym będzie, padło mu 
kamieniem na serce. W tćj właśnie chwili 
weszli sędziowie śledczy z prokuratorem kró- 
lewskim, panem Boucly, a xiążę korzystał z 
tćj sposobności, by się oddalić. Wszedł on 
wówczas do swego pokoju, na wyższem pię- 
trze położonego i w têj chwili zapewne wy- 
pił większą część zawartego w znalezionćj przy 
nim flaszeczce arszeniku białego pomięszane- 
go z laudanum. 

Że on rzeczywiście użył obie te substan- 
cje, przekonywają chemiczne doświadczenia 
dokonane na materyach z wypróżnieńn. Sam 
nawet późnićj wyznał przed prokuratorem je- 
neralnym, że truciznę przywiózł z sobą zzam- 
ku pod Melun, i zażył ją we środę rano, sko- 
ro z naglących pytań jeneralnego prokuratora 
poznał, jak okropnóm jest jego położenie. Wy- 
kazuje to więc chwilę, w którćj otrucie na- 
stąpiło. Z rozbioru zaś reszty trującćj mate- 
ryi z znalezionćj fluszeczki w kieszeni szlafro- 
ka pokazuje się, że to był arszenik biały. 
Tymczasem upłynęło jeszcze 3 godziny, od 
czasu jak ten prokurator wyraził podejrzenia 
swoje na niego, nim działanie trucizny nastą- 
piło a objawiło się najprzód na twarzy xięeia 
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zupełnie pożółkłą barwą, a następnie kurcza- 
mi żołądka i silnemi wymiotami. Ale wte- 
dy nikt jeszcze nie wpadł na myśl otrucia, te 
objawy przypisano mocnemu wzruszeniu i O- 
słabieniu, które nastąpiło zaraz po badaniach. 
Doktór domowy, pan Louis, sądził, że toro- 
dzaj cholery i stósownie do tego traktował 
xięcia. Sprawiedliwość przez cały pierwszy 
dzień mało bardzo zwracała uwagi na stan je- 
go ciała, gdyż podobnie jak lekarz, nie do- 
myślała się zamiaru otrucia. Dnia ł9go po- 
gorszył się stan xięcia, lecz doktorowie Louis, 
Andral i Rouget de Saint Pierre trakto- 
wali go ciągle jakby cierpiał na cholerę. Przy 
następnych przesłuchaniach jeneralny proku- 
rator p. Delangle, zwrócił nareszcie bezpo- 
średnie wezwanie do xięcia, abysię przyznał, 
że zamordował swoją żonę: lecz on nic na 
to nie odpowiedział, tylko twarz rękami za- 
słonił, rzuciwszy pierwćj osłupiałym wzrokiem 
na pytającego urzędnika. Na powtórne wez- 
wanie, iżby nie przybierał postawy galernika, 
mordercy z rzemiosła—i powiedział prawdę 
dobrowolnie, gdyż go do tego obowiązuje ho- 
nor całćj rodziny,—zdawało się, że się już 
przyzna; lecz odwracając się, powiedział sta- 
nowczo: „Nie mogę powiedzieć żem ją za- 
mordował; jam tego nie uczynił.“ Wszelkie 
dalsze nalegania jeneralnego prokuratora po- 
zostały bez odpowiedzi. Od tćj chwili zaczę- 
to ściślej pilnować jego osoby i od tćj pory 
niepodobna, żeby mógł raz jeszcze zażyć tru- 
ciznę. Tymczasem stan jego wymagał wzię- 
cia kąpieli. Kiedy go posadzono z krzesłem 
w kąpieli, tak już był słaby, że mimowolne 
miał wypróżnienia, które tak cuchnący odór 
wydawały, że krzesło ze wszystkićm wynie— 
siono do ogrodu, gdzie stało do 2lgo. Le- 
karze dawali mu ciągle lód z wina i rosół. 
Dnia 20 był cokolwiek lepiej; zdaje się, że 
(rucizna z powodu zbytniej ilości zażytćj, nie 
zaraz wywarła śmierićlne swoje działanie. Dnia 
20 sędzia instrukcyjny prowadził dalėj bada- 
nie. Dnia 21 mógł być przewiezionym do Lu- 
xemburga. Po drodze pił dwa razy. Wy- 
miad go nie napadły. Dnia 22 miałsię jesz- 
cze lepićj; rozmawiał z kanclerzem, wielkim 
referendarzein i trzema doktorami. Ale wkrót- 
ce pogorszył się znowu stan je80, MOW, 
kurcze 1 wypróżnienia ponowiły się i dopićro 
wtedy lekarz izby parów, pan Rougetde Saint 
Pierre, domyślił się prawdziwćj złego przy- 
czyny, którą na jego rozkaz chemik, pan Che- 
valier, dokonanym rozbiorem wyrzuconych ma- 
teryi, które wielką ilość arszeniku pav al 
stwierdził stanowczo. Natychmiast użyto środ- 
ków oddziałujących, ale zły stan trwał jesz- 
cze 23, jakoteż i w nocy na 24. Zaledwie 
mógł czasem słowo przemówić; oznaki zbli- 
żającćj się śmierci stały się niewąipliwemi, A 
wieczorem 24 koło godziny piątćj nastąpiło 00- 
danie ducha. W ciągu pobytu jego w Wie” 
zieniu Luxemburga, odhyły się dwa przesłu 
chania, lecz na zapytanie kanclerza. czy 73- 


mordował swoją żonę, nic więcćj nie odpo- 
wiedział, tylko, że nie ma siły potrzebnćj do 
udpowiedzenia na to. 

Już o godzinie 5 wieczór d. 24 prokura- 
tor królewski Bouchy, sporządził protokół o 
śmierci xięcia, z przytoczeniem oświadczenia 
Dra Rouget i w jego obecności, jako też p. 
Irevet, dyrektora więzienia, a w nim śmierć 
wyraźnie jest przypisaną otruciu się arszeni- 
kiem. Chwilę śmierci podano na godzinę 4, 
minutę 35. Wczoraj wieczór dokonano sek- 
cyę trupa, która trwała od ótćj do 7 godziny 
wieczór. Panowie Orfila, Andral, Louis, Rou- 
get i Tardieu dokonali jćj i znaleźli w ciele 
znaczną ilość arszeniku. Trucizna okropne 
sprawiła zniszczenia. W siedmiu miejscach 
żołądek był przegryziony i ośm głębokich ska- 
łeczeń znajdowało się w okolicy serca. Mózg 
nic nie ucierpiał. Zniszczenia tak były wiel- 
kie, że lekarze nawet dziwili się jak xiążę 
mógł jeszcze żyć take długo, po wrzuceniu w 
siebie takićj ilości trującćj substancyi. Wnę- 
trzności zostały zaniesione do szkoły lekarskiej, 
gdzie pod kierunkiem pana Orfila, przedsię- 
wzięte być ma jeszcze szczegółowe ich zba- 
danie. Według zapewnienia lekarzy, arszenik 
nader rozmajcie ma działać, stósownie do o- 
sób; raz zabija bezpośrędnio, to znów po 4 
lub pięciu dniacb dopićro. Stan ciała zmar- 
łego miał być nader zdrowy i silny, i to w 
części objaśnia przyczynę powolnego działania 
trucizny. Aż do chwili sekeyi, trup leżał na 
katafalku przed którym stał krzyż, dwie grom- 
nice i modlił się zakrystyan. Sądzą, że po- 
grzeb odbędzie się dziś rano nader skrycie i 
cicho. Jeszcze jedna okolicznosć na uwagę 
zasługuje. Kiedy śmierć xięcia okazała się 
nieochybną , przyprowadzono mu księdza, lecz 
z osłabienia nic z nim mówić nie mógł. Po 
obejrzeniu osoby xięcia, dokonanóm jeszcze 
d. 16 przez doktorów i nadchirurga królew- 
skiego, p. Pasquier, w obecności prokurato- 
ra królewskiego Boucly, a którego wypadek 
dziś ogłoszono, znaleziono ośm ran i ukąszeń 
rozmajtego rodzaju i na różnych miejscach ra- 
mion, rąk i goleni. Poszukiwania dokonane 
w zamku Praslin pod Melun przez sędziego 
instrukcyjnego, p. Legoindec, wykryły mnó- 
stwo papierów, które świadczą o wielkićj do- 
broczynności zamordowanćj xiężny dla ubo- 
gich z okolicy, jako też o ponurych przeczu- 
ciach grożątego jéj zgonu. W gabinecie xię- 
cia od pracy, znaleźć miano w skrytćj szufla- 
dzie mnóstwo listów panny Luzy - Desportes 
do xięcia i od niego du mićj, podobneż listy 
między xiężną i xięciem, powiększćj części 
tyczące się sporu familijnego, jako też listy 
marszałka Sebastiani w tym samym przedmio- 
cie. Marszałek otrzymał w Vevay wiadomość 
o całym wypadku, lecz jeszcze nie wie kto 
jest sprawcą morderstwa, dopiero lekarz jego 
ma mu go wymienić. Dzisiaj oczekują tu mar- 
szałka ; brat jego jencrał Tyburcyusz Sebastia- 
ni wyjechał naprzeciwko niemu. Urzędownie 


zaprzeczono temu, że jenerał za przybyciem 
na miejsce mordu, zemdlał i miał oświadczyć, 
że xiążę niedopuścił się tego; dodają nadto, 
że wśród największego zamieszania, jenerał 
najpierwszy kazał wezwać wiadze sądowe. 

. Takie są fakta do dziś wykryte a pokazu- 
ją co myślić należy o panujących tu podejrze- 
niach. 

Sąd parów zwołany jest na 28, zapewne 
dla oświadczenia, że dalćj nie będzie się zaj- 
mować tą sprawą. Badania przecież odbywa- 
ja się dalćj; jeżeli zaś przeciw pannie Luzy- 
Desportes okaże się zasada do stawienia jćj 
'przed sąd kryminalny, to nastąpi w sądzie as- 
sizów. 

Czytamy w Journal des Débats: Według 
ostatnich wiadomości z Madrytu, polecono xię- 
ciu Walencyi, marszałkowi Narvaez uformo- 
wanie nowego gabinetu. Według artykułu 
w Presse dzisiejszćj, królowa rozkazała jene- 
rałowi Narvaez, by położyć koniec wszelkie- 
mu wpływowi progresistów w pałacu. 

— Dnia 21 Sierpnia. — 

. Z przesłuchania panny de Luzy przez ko- 
misyę izby parów, pokazuje się, że jest oso- 
bą nader pięknie ukształconą i stale odpićra 
oskarżenie, jakoby z xięciem Praslin w nie- 
prawych zostawała związkach. Znalezione li- 
sty wykrywają może prawdę w tym względzie. 
Utrzymuje ona także, iż xiążę Praslin, w cza- 
sie wizyty którą jéj oddał z dwoma córkami, 
zaraz po przybyciu koleją żelazną, ani przez 
chwilę nie był z nią sam na sam. Świadko- 
wie zaś przeciwnie utrzymują. Tylko publi- 
czne sądowe rozprawy i badania zdołają wy- 
jaśnić te wszystkie punkta. 

— Londyn 5 Wrzesnia. — 

Sunday- Times zawiera artykuł pod nazwą: 
„przygotowania do wojny“ w którym tak mó- 
wi: „Wiemy z pewnego zródła, że bardzo 
czynnie ale skrycie zajmują się zaciąganiem 
wielkićj liczby rzemieślników dla naszych zbro- 
jowni. Byłoby zawczesną rzeczą, chcić już 
teraz pytanie zadawać, przeciw komu przy- 
gotowania te wymierzone być mają; ale chci- 
wość Francyi rozpościerania się, stan Hiszpa- 
nii i Portugalii poruszenia we Włoszech ibli- 
ska wojna domowa w Szwajcaryi, są to kwe- 
stye, ktore dziś a jutro wymagać mogą inter- 
wcncyi ze strony Anglii. Musiemy i to dodać, 
że od niejakiego czasu na miejscach dla pu- 
bliczności nie paki 1 odbywają się przez 
wyższych oficerów próby i że redaktorom dzien: 
ników oświadczono, iż rządu jest życzeniem 
ażeby o tém wzmianki nie czyniono: 

— Madryt 31 Sierpnia. AJ, 

Kryzys ministeryalua nie s U », Się, je- 
szcze, tymczasem nagle rzeczy wca/e inny o- 
brót wzieły, niżeli się przed kilku dniami spo- 
dziewano. Pogłoska że jenerał Narvacz, po 
żywćj rozprawie z królową, Madryt opuścił, 
dziś się potwierdziła. Pacheco występuje z 
ministerstwa, a Salamanca zajmuje się reor- 
ganizacyą gabinetu. 


— Dnia 22 Sierpnia. — 

Coraz więcćj mówią tutaj o zmianie gabi- 
netu hiszpańskiego. Z powodu tych pogłosek. 
Herałdo nadmienia, że nie tyle jest nadziei 
dla gabinetu purytańskiego, lecz więcćj podo- 
bieństwa dojścia do władzy ma gabinet koa- 
licyjny; znakomilsi progreści gorliwie się tym 
zajmują i tysiączne knowają intrygi. 

Układy między stolicą apostolską a rządem 
hiszpańskim przyspieszonym idą krokiem, jak 
zapewnia Æ Correo. Tenże sam dziennik, 
pół urzędowy, twierdzi, że już porobiono 
przedstawienia kandydatów do kościołów me- 
tropolitalnych i na sufraganów. Za dwamie- 
ję wszyscy nowi biskupi zostaną zatwier- 

zeni. 

Wczoraj do banku San Fernando przyby- 
ły dwa dyliżanse naładowane pieniędzmi. 

— Kanton Bern 3 Wrzesnia — 

Na dzisiejszćm posiedzeniu postanowiono 
124 głosami że wydałenic jezuitów uważać na- 
łeży za rzecz związkową i że się wzywa kan- 
tony, w których ten zakon ma swoje zakłady 
aby ich z Szwajcaryi wydalono. 

— Partugalia. — 

Londyn 25 Sierpnia, Times podaje wia- 
domości z Lizbony po dzień 19 b. m. Mini- 
strowie podali się do dymisyi dnia 13, jak 
już doniesiono, w skutek żądania lorda Pal- 
merston, a przesiłenie ministeryalne trwało 
nieprzerwanie od tego dnia aż do odpłynięcia 
parostatka z ostatnią pocztą. Trudności ufor- 
mowania nowego gabinetu tak były wielkie, 


że utworzenie czynnćj administracyi niczłożo- 
nój z krańcowych stronnictw stało się niemal 
niepodobieństwem. Senhor Rodrigo Magel- 
haens zarzucił podobno myśl utworzenia 38- 
binetu, po sześciu dniach bezowocowych usł- 
łowań. 

W Bona Vista, w Lizbonie ogromny po- 
żar wybuchnął, który przytłumiła szybka I sku- 
teczna pomoc angielskiego wojska morskiego, 
lecz przytóm postradał życie jeden majtek an- 
gielski. Królowa osobnym listem podzięko- 
wała za pomoc przez wojsko angielskie udzie- 
loną. 

Z Porto wiadomości dochodzą do TAgo. 
Miasto było spokojne, lecz biegały pogłoski 0 
sprzysiężeniu niejakiego Pałuela, który miał 
na celu wywołać pronunciamiento na rzecz 
Costa Cabral i część załogi ku temu nakło* 
nić, leez go zaraz aresztowano. 

Żniwa z powodu ciężkiej posuchy źle wy- 
padły, a wina sprzęt także nie wielki będzie; 
ale za to dobrego gatunku. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 

Od dnia 10 do dnia 11 FF rześlnia. 
Kunkhoffer Ignacy, Gorczyński Julian ob, 
Tarnowski Jan hr., Kabath Józef, Schindler llo- 
ryan, Chociszewski Jan ab., Poliwczyńska Amalia, 
z Gelicyi;-- Pauli Ignacy, z Polski. 

HV yjechali z Krakowa. 

Rylski Antoni ob., Radkiewicz Jan, do Galics i 

Bobrowska Honorata Ara, do Polski. 


Doniesienie Urzędowe. 


Nro 1839 D. W. 
CESARSKO KROLEWSKI 

WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH 1 POLICYL 

„Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Z mocy rozporządzenia Władz krajowych, po- 
daje do powszechnćj wiadomości, iż w Bióracl C. 
R. Wydziału odbędzie się publiczna żu minus liey- 
tacya przez sekretne dekłaracye na ręce Prze- 
wodniczącego w Wydziale do duia 20 b. m. i 
r. do godziny 1 z południa składać się mające, 
na wypuszczenie w przedsiebiorstwo potrzebnych 
reperacyi w gmachu Klinicznym kosztorysem przez 
C. K. Budownictwo wd, 3. Lipca r. b. sporzą- 
dzonym, litera Æ. oznaczonym. Cena do licyta- 
cyi w kwocie złotych polskich 3274 groszy 4 
naznacza się. Na wadium każdy z pretenden- 
tów złoży w C. R. Kassie Główućj kwotę zlo- 
tych polskich 330 która złożenie to na wierz- 


chu opieczętowanej Deklaracyi poświadczy. Wa- 
ruvki i kosztorys w Biórach C. Król Wydziału 
przejrzane być mogą. 


Hizór do Dehlaracyi. 


W skutek obwieszczenia Ces. Król, Wydzia” 
łuSpraw Wewuętrznycii Policvi zd, 6 b. m. ! 
r. Nr. 1839 składam niniejszą deklaracyą, 17 
pne reperacyi w gurachu Klinicznym W 

osztorysie Lite. A. zamieszczonych, za kwotę 
(wyrazić literami) podejmuję się, przyjmują” 
warunki przedsiebiorstwa tego dotyczące PrE- 
zemnie przejrzane i zrozumiane (położyć 9” 
tę, podpis i miejsce zamieszkania). 

Kraków d. 6 Września 1847 r. 

Przewodniczący w Wydziale 
R. Hosaowsii. - 
Ratorondągz? b. PDZ" 


— A 


